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      Mark Dworecki


      Przedmowa


      Inicjując jakieś poważne przedsięwzięcie zawsze staramy się, aby było jak najlepiej zaplanowane. Jeżeli projekt okazuje się dobry, towszystko przebiega pomyślnie.


      Razem zarcymistrzem Jusupowem dokładnie przedyskutowaliśmy cel izasady pracy szkoły dla utalentowanych młodych szachistów, którą zamierzaliśmy organizować. Teraz zzadowoleniem mogę zauważyć, żenasze podstawowe założenia wytrzymały próbę czasu. Świadczą otym sukcesy słuchaczy naszej szkoły. Wielu znich już stało się silnymi szachistami, zwycięzcami imedalistami mistrzostw juniorów kraju, Europy iświata. Wsamym tylko 1992 roku aż czworo naszych uczniów: Iłacha Kadymowa, Inna Gaponienko, Aleksiej Aleksandrow iWadim Zwiagincew, zwyciężało wmistrzostwach Europy lub świata.


      Nasze podstawowe założenia były oparte nawcześniej sprawdzonych własnych doświadczeniach. Dokładnie zdawaliśmy sobie sprawę ztego, żenie powinniśmy zajmować się przekazywaniem słuchaczom specjalistycznych szachowych wiadomości – przez dwie dziesięciodniowe sesje wroku nie można wiele pokazać, przy czym nie jest totakie istotne przy nauce szachów. Dużo ważniejsze jest: a) poznanie ogólnych idei imożliwości prowadzenia walki – mają one uniwersalne znaczenie; b) odkrycie racjonalnych sposobów pracy nad szachami, przyswojenie ogólnych idei, jak również zdobywanie konkretnych informacji; c) analizowanie braków wgrze słuchaczy ipomoc wich usunięciu.


      Innym uzasadnionym założeniem było przeprowadzanie tematycznych sesji. Każde nasze spotkanie było poświecone jakiejś jednej ukierunkowanej pracy nad szachami. Skoncentrowanie się najednym temacie – lekcje, praktyczne zajęcia, uzupełniające materiały, wktóre zaopatrywaliśmy uczniów – dawało silny impuls dla doskonalenia wdanej szachowej dziedzinie.


      Chcieliśmy pomóc każdemu szachiście, który chce grać silniej iktóry gotów jest dopoważnej pracy nad swoim szachowym rozwojem. Jednak ilość słuchaczy naszej szkoły była ograniczona. Dlatego odpoczątku zamierzaliśmy przygotować podręczniki szkoleniowe, zawierające wykłady wygłoszone nasesjach inajbardziej interesujące artykuły naten temat.


      Pierwsza książka zcyklu „Szkoła przyszłych mistrzów”, bazująca napierwszej sesji naszej szkoły, wyszła w1991 roku. Po 6 latach ukazało się nowe, znacznie rozszerzone jej wydanie – „Metody treningu szachowego”. Przeanalizowano wniej najogólniejsze problemy szachowego treningu – znalezienie iusunięcie słabości wgrze, technika analizy swoich iobcych partii, oraz wyszukanie wnich korzystnych informacji, rola klasycznego dorobku itd.


      Teraz macie wręku drugą książkę zcyklu „Szkoła przyszłych mistrzów”. Jest poświęcona debiutowi. Cóż nowego możemy czytelnikowi zaproponować? Otym trzeba podyskutować bardziej dokładnie.


      Na pewno monografie szachowe, analizujące jakiś konkretny wariant lub cały system, mają swoją dobrą stronę. Wrzeczywistości są toporadniki. Do nich czasami zagląda się, ale przyswojenie teorii debiutów tylko przy ich pomocy jest bardzo trudne. Zawierają zbyt wiele informacji, które wznacznym stopniu są niepotrzebne, amało jest wnich ogólnych idei, które są charakterystyczne dla analizowanych wariantów. Właśnie dlatego debiutowe monografie szybko się starzeją.


      Dla szachowych amatorów, którzy chcą szybko nauczyć się jakiegoś debiutu, napisano odpowiednie książki, analizujące tylko minimum niezbędnych wariantów. Te książki rzeczywiście są bardzo przydatne. Jednak osiągnięcie prawdziwego mistrzostwa wrozgrywaniu debiutów jest niemożliwe, jeżeli będziemy bazować tylko nagotowych receptach. Konieczne jest opanowanie debiutów wcałości, przemyślenie typowych problemów, które wystąpiły wpartiach innych szachistów, samodzielne przeanalizowanie interesujących nas debiutowych systemów.


      Nasza książka pomoże wam wtakiej pracy. Przeznaczona jest dla szachistów (przede wszystkim – młodych), którzy chcą poważnie pogłębić swoje rozumienie szachów wcałości, aszczególnie wdebiucie, oraz nauczyć się samodzielnej pracy nad debiutem.


      Pierwsza część książki mówi otym, zjakimi problemami spotykamy się przy rozgrywaniu debiutu ico trzeba zrobić, aby je pomyślnie rozwiązać bezpośrednio przy szachownicy. Składa się wwiększości zwykładów pretendentów dotytułu mistrza świata A. Jusupowa iS. Dołmatowa (Siergiej Dołmatow aktywnie współpracował znaszą szkołą). Według mnie, szczególnie interesujące jest prześledzenie toku myślenia wybitnych arcymistrzów, szczerze mówiących otym, czym się zajmują wczasie partii, jak znajdują najlepsze ruchy idlaczego czasami robią błędy.


      Aby nauczyć się podejmowania właściwych decyzji nie wystarczy nauczenie się tylko „teorii”. Potrzebny jest jeszcze praktyczny trening. Podczas każdej sesji szkoły obowiązkowo organizowaliśmy różnorodne zawody, konkursy itp. Jeden ztakich treningów opisywany jest wpierwszej części książki.


      Druga część poświęcona jest tworzeniu debiutowego repertuaru, przygotowaniu dopartii lub dogry zkonkretnym przeciwnikiem.


      Ten temat kontynuowany jest wtrzeciej części – wniej omówiona jest samodzielna analiza debiutowych pozycji itechnologia znajdowania nowinek.


      W czwartej części badany jest związek debiutu zinnymi stadiami szachowej partii ipokazane są skutki działania szachowych idei. Podkreślona jest wniej główna myśl, która przewija się przez całą książkę – droga dowaszych sukcesów wiedzie nie przez mechaniczne zapamiętywanie informacji, apoprzez przyswojenie idei, które są bogactwem szachów, poprzez wzrost szachowej kultury.


      Poza tym, chociaż tonie było naszym podstawowym zadaniem, czytelnik znajdzie wiele konkretnych, korzystnych dla siebie informacji – debiutowe nowinki (niektórych znich jeszcze nie zastosowano wpraktyce), rekomendacje dotyczące rozgrywania najróżnorodniejszych pozycji, przegląd wielu debiutowych systemów (obrony królewsko-indyjskiej, wariantu zamkniętego partii hiszpańskiej, przyjętego gambitu hetmańskiego iinnych).


      Na koniec, zgodnie ztradycją, umieściliśmy fragmenty twórczości słuchaczy naszej szkoły, przeanalizowane przez arcymistrza Jusupowa. Są toprzykłady prawdziwej debiutowej walki nadosyć wysokim poziomie ipouczających debiutowych błędów.


      W swoich komentarzach dotych partii Jusupow zwraca uwagę nate ogólne problemy rozgrywania debiutu, októrych mówił nawykładzie rozpoczynającym książkę. Rzeczywiście, podczas przerabiania jego lekcji, można przechodzić doostatniego rozdziału irozpatrywać te dwa teksty równolegle.


      Książka jest pracą zbiorową. Oprócz autora tej przedmowy, arcymistrzów Jusupowa iDołmatowa, zawiera prace arcymistrza J. Razuwajewa, oraz mistrzów B. Złotnika, A. Kosikowa iW. Wulfsona. Jestem im wszystkim niezmiernie wdzięczny. Mam nadzieję, żeporównanie poglądów różnych specjalistów naten sam problem okaże się interesujące dla czytelników inada książce pewną polifoniczność.


      Jeśli nasza praca zmusi czytelnika dozastanowienia się nad niełatwym, ale pasjonującym problemem debiutowego przygotowania, podpowie mu nowe idee, toautorzy będą uważali, żewypełnili swoje zadanie.
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      Artur Jusupow


      Ogólne zasady gry wdebiucie


      Zadajmy sobie pytanie: naczym polega strategia walki wdebiucie? Jeśli przejrzycie partie silnych mistrzów, tozobaczycie, żeprzeciwnicy dążą przede wszystkim doszybkiego rozwoju sił, co można uzasadnić następująco: im więcej jest figur wgrze, tym większe są atakujące możliwości. Szybki rozwój jest podstawą rozgrywania debiutu.


      Druga ważna rzecz – odpierwszych ruchów rozwija się walka ocentrum. Centrum jest jakby wyżyną dominującą naszachownicy. Kto ją opanuje, ten będzie miał lepsze perspektywy. Rzeczywiście, pola e4, e5, d4 id5 odsamego początku są wcentrum uwagi obydwu stron. Na ogół szachiści dążą doopanowania centrum pionkami lub dorozwoju figurowego nacisku nacentrum.


      Oprócz tego, partnerzy próbują przeszkodzić zamiarom przeciwnika. Jeżeli nadarzy się możliwość opóźnienia rozwoju przeciwnika, utrudnienia jego gry, to„strata tempa” wkrótce okaże się uzasadniona. Nie trzeba żałować tempa nato, by pozbawić go roszady, ponieważ właśnie wten sposób wzmocnicie swoją przewagę wrozwoju. Zatem trzecia zasada gry wdebiucie to: walka zpomysłami przeciwnika, aby utrudnić jego rozwój iprzeszkodzić mu wprzejęciu kontroli nad centrum.


      Zapytacie, co jest ważniejsze: samemu się rozwijać, czy przeszkodzić rozwojowi przeciwnika? Oczywiście, idealnie jest, gdy udaje się połączyć jedno zdrugim. Jeżeli macie wybór, towkażdym konkretnym przypadku trzeba postępować wzależności odsytuacji – uniwersalnej recepty nie ma. Jednak nie należy zapominać oswoim rozwoju.


      Na co jeszcze powinien szachista zwracać uwagę podczas gry wdebiucie? Oczywiście, nabudowanie pionkowej struktury. Nie powinno być przypadkiem, żejuż we wczesnym stadium partii udaje się wam wywołać osłabienie pionkowej struktury przeciwnika, jak tosię mówi, zepsuć mu pionki. Zapamiętajcie: bardzo wiele zależy oduzyskanej struktury pionkowej, ponieważ wpływa ona nadalszy przebieg walki.


      Chciałbym nakoniec dodać – od pierwszych ruchów walczcie oinicjatywę, ponieważ jest topodstawowym sensem gry wdebiucie. Bo czy można wnaszych czasach wyobrazić sobie partię, wktórej przeciwnicy przez pewien czas po prostu wyprowadzają figury, adopiero po tym zaczynają patrzeć nato, co uzyskali ico teraz należy zrobić? Nie, taka sytuacja napewnym poziomie nie ma miejsca. Białe, mające prawo rozpoczęcia gry, naogół dążą wdebiucie dowyprzedzenia przeciwnika wrozwoju, opanowania centrum ijak najszybszego stworzenie gróźb.


      Przed przejściem dokonkretnych działań, zwrócę uwagę najeszcze jedną istotną rzecz. Współczesny debiut jest nierozerwalnie związany zplanem gry wgrze środkowej (a czasami trzeba brać pod uwagę nawet kontury przyszłej końcówki!). Obecnie trudno przeprowadzić dokładną granicę między debiutem igrą środkową, tym bardziej, żewszystkie wymienione zasady debiutowej strategii, ale wtrochę innej formie, są także stosowane wgrze środkowej.


      Teraz dokładnie rozpatrzę pierwszą zasadę (szybka mobilizacja sił).


      Przypomnę kilka prostych reguł:


      1) nie chodźcie dwa razy tą samą figurą (takie ruchy powinny mieć poważną motywację);


      2) nie traćcie czasu naprofilaktyczne ruchy bandowymi pionkami, ważniejszy jest szybki rozwój figur;


      3) nie wyprowadzajcie zbyt wcześnie hetmana, ponieważ wybór miejsca dla niego jest wyjątkowo odpowiedzialnym zadaniem. Bardzo często odustawienia hetmana zależy charakter dalszej walki;


      4) nie rzucajcie się doprzedwczesnego, nieprzygotowanego ataku;


      5) nie zajmujcie się pionkożerstwem, szczególnie wotwartych pozycjach, gdzie przewaga wrozwoju ma ogromne znaczenie; zapamiętajcie – tempo wdebiucie jest czasami ważniejsze odpionka.


      Przeanalizuję moją partię zarcymistrzem B. Gulko. Myślę, żepo jej przerobieniu zasada mobilizacji sił iwogóle gra wdebiucie stanie się bardziej zrozumiała.


      Obrona królewsko-indyjska E62


      Jusupow – Gulko


      Reykjavik 1990


      1. d2-d4 Sg8-f6


      2. c2-c4 g7-g6


      3. Sg1-f3 Gf8-g7


      4. g2-g3 0-0


      5. Gf1-g2 d7-d6


      6. 0-0 Sb8-c6


      Widzimy, żezkażdym ruchem dogry wstępują nowe siły. Białe opanowują centrum pionkami, aczarne przygotowują się dostworzenia nanie figurowego nacisku.


      7. Sb1-c3 Gc8-f5


      Jest torzadko spotykany, ale całkiem możliwy ruch. Czarne rozwijają gońca ibiorą pod kontrolę pole e4, oraz zamierzają zagrać 8...Se4.


      8. d4-d5


      W tej pozycji możliwe są inne kontynuacje – 8.We1, 8.b2-b3, 8.Se1. Wykonany ruch jest także wystarczająco logiczny – białe ztempem zwiększają swoją przewagę wcentrum.


      8. . . . Sc6-a5


      Czarne po raz drugi wdebiucie chodzą skoczkiem. Jednak wdanym przypadku jest touzasadnione, ponieważ były dotego zmuszone, aruchem 8...Sa5 atakują jeszcze pionka c4.


      [image: Dworecki_ebook-13.jpg]


      Powstaje pytanie, jak mają grać białe?


      9. Sf3-d2?!


      Ten wykonany wpartii ruch ma swoje słabe strony. Skoczek d2 przeszkadza wrozwoju gońca c1. Miałem nadzieję, żegroźba 10.b4 zmusi Gulko dozamknięcia pozycji nahetmańskim skrzydle ruchem c7-c5. Wtedy zdobędę tempo, przesuwając pionka nae4, anastępnie skończę rozwój, grając Hc2, b2-b3, Gb2 itd. Niestety, wydarzenia potoczyły się zupełnie inaczej.


      Bardziej logicznie inaturalnie wygląda 9.Sd4!. Goniec f5 jest atakowany, apionek c4 pośrednio broniony: po 9...S:c4? nastąpi 10.S:f5 gf 11.Hd3 ibiałe odbijają pionka uzyskując lepszą pionkową strukturę. Po 9...Gd7 10.Hd3 białe mają perspektywiczną pozycję.


      9. . . . c7-c6!


      Czarne uzyskały pewną przewagę wrozwoju izdecydowanie otwierają grę. Teraz powstał nowy problem: jak wyhamować uwidaczniającą się inicjatywę czarnych? Nie udało mi się rozwiązać tego zadania iwpadłem wszereg kłopotów.


      Logicznym następstwem ruchu 9.Sd2 byłoby energiczne 10.b4!?. Podstawowa idea, której nie widziałem wczasie partii, polegała natym, żeby po 10...S:d5 11.cd G:c3 zagrać 12.e4! (rozpatrywałem tylko 12.Ga3? G:d2). Prawdopodobnie białym uda się uzyskać dwie figury zawieżę, ale czarne będą miały wzamian kilka pionków. Bardzo trudno jest ocenić taką sytuację. Jest całkiem możliwe, żemamy doczynienia zpozycją dynamicznej równowagi.


      W partii białe zagrały szablonowo.


      10. e2-e4?! Gf5-g4!


      Tym chytrym ruchem czarne prowokują nowe osłabienia: ruch f2-f3, który daje czarnym taktyczne możliwości związane zHb6+; lub wyjście hetmana nac2, gdzie po otwarciu linii „c” będzie on narażony nanieprzyjemny nacisk czarnej wieży c8.


      11. Hd1-c2 c6:d5


      12. c4:d5


      Bicie pionkiem „e” byłoby jeszcze gorsze. Wtym przypadku goniec czarnych uzyskiwał wspaniałe pole f5.


      12. . . . Wa8-c8


      Zwróćcie uwagę, jak Gulko konsekwentnie wprowadza dogry nowe siły istopniowo wzmacnia nacisk. Czarne, wykorzystując szablonową grę białych, prowadzącą doich opóźnienia wrozwoju, już przechwyciły inicjatywę. Teraz powinny postępować zgodnie zzasadą, którą sformułował jeszcze Steinitz – obowiązkiem posiadającego przewagę jest atak (aktywna gra), ponieważ wprzeciwnym razie grozi utrata tej przewagi!


      13. Wf1-e1


      Białe próbują wjakiś sposób stworzyć współdziałanie między swoimi figurami. Chcą kontynuować rozwój, grając 14.Sf1 ijednocześnie przeszkodzić przerzutowi czarnego gońca przez e2 naa6, skąd wywierałby niebezpieczny nacisk.


      13. . . . b7-b5


      W tym momencie czarne miały inne możliwości: naprzykład, 13...Hb6. Zasługiwało też nauwagę 13...Gd7, co zwalniało pole g4 dla przerzutu skoczka nae5 iprzygotowywało odpowiedź 14.Sc4, po 14...Sf1.


      14. a2-a3


      Teraz też można było zagrać 14...Gd7!? 15.Sf1 Sc4 16.Se3 Sg4. Jednak Gulko, opierając się naogólnej ocenie pozycji, znalazł znacznie bardziej interesującą kontynuację: czarne wyprzedziły przeciwnika wrozwoju idlatego korzystne jest dla nich otworzenie gry.


      [image: Dworecki_ebook-14.jpg]


      14. . . . e7-e6!


      Po wymianie pionków nad5 goniec czarnych uzyska pole f5, co dla białych jest bardzo nieprzyjemne. Jeśli odpowiem 15.h3?!, tonastąpi 15...ed 16.hg d4 imoja pionkowa struktura będzie beznadziejnie osłabiona. Czarne przetransformują jeden rodzaj przewagi winny: przewagę wrozwoju – wlepszą pionkową strukturę.


      Zostałem zmuszony dospróbowania sposobu obrony, który można wprzybliżeniu określić następująco: kiedy wszystko jest złe, tonie ma się czego bać!


      15. Hc2-d3


      A co mam robić? Już pogodziłem się, żewnormalny sposób nie zakończę rozwoju ispróbuję jak najbardziej skomplikować grę. Taka taktyka może czasami dać niezłe praktyczne rezultaty, chociaż przy prawidłowej grze przeciwnika prawdopodobnie powinienem przegrać. Mniejszym złem było spokojne 15.Sf1 (15...ed 16.ed).


      15. . . . e6:d5


      16. Sc3:b5


      Białe jeszcze nie zakończyły debiutu, aczarne już są wgłębokiej grze środkowej. Mogły teraz zagrać 16...Hb6!?, zapewniając gońcowi odejście nad7. Wyeksponowana pozycja gońca g4 jest chyba jedynym defektem ich pozycji (przy nadarzającej się okazji goniec może być odcięty odswoich sił).


      Jednak zpunktu widzenia walki oinicjatywę Gulko prawdopodobnie znalazł najlepsze posunięcie.


      16. . . . Wf8-e8!?


      Jeszcze jedna czarna figura wchodzi dogry.


      Od tego momentu, balansując naskraju przepaści, zakażdym razem znajdowałem nowe sposoby kontynuowania walki. Po prostu miałem szczęście, ponieważ pozycja była tak skomplikowana, żenie wiadomo było, czym towszystko się zakończy.


      17. h2-h3 Gg4-f5


      Jest tokuszący ruch. Także możliwe było 17...Ge6, naco wodpowiedzi nastąpiłoby 18.ed Gf5 19.W:e8+ H:e8 20.Hf1. Białe mają przewagę pionka, aczarne silną kontrgrę.


      18. g3-g4


      Jedyny ruch. Białym, chociaż zacenę pionka, udaje się zakończyć rozwój.


      18. . . . Gf5:e4


      19. Sd2:e4


      W końcu skoczek opuścił pole d2!


      19. . . . Sf6:e4


      Teraz odbicie pionka – 20.G:e4?!, zuwagi naopóźnienie wrozwoju, byłoby równoznaczne zkapitulacją: 20...de 21.H:d6 Hh4!. Także złe jest 20.Hd5? zuwagi nasilną odpowiedź 20...We5!.


      20. Sb5:a7!?


      W tej partii białe działają niezgodnie zwszelkimi zasadami iprzy dokładnej grze przeciwnika powinny były przegrać. Jednak zdawałem sobie sprawę, żeprzy „normalnym” rozwoju wydarzeń nie miałem naco liczyć.


      20. . . . Wc8-b8


      W przypadku 21.H:d5?! narzuca się taktyczne uderzenie 21...S:f2!?, naprzykład: 22.W:e8+ H:e8 23.K:f2 Sb3 24.Sc6 zniejasną grą. Jednak włączenie ruchu 21...We5! stawia białe przed zupełnie nierozwiązywalnymi problemami, ponieważ ich figury ustawione są źle, aciągle grozi tosamo straszliwe uderzenie naf2 (22.Hd3 S:f2 23.K:f2 Hh4+!).


      Oczywiście, trzeba wykorzystać nadarzającą się okazję iwprowadzić dogry stojącego źle gońca.


      21. Gc1-e3 Gg7:b2


      22. Wa1-b1


      Po 22.Wad1 nieprzyjemne jest 22...Sc3, naprzykład: 23.Wd2 d4 24.W:b2 W:b2 25.H:d4 Se2+ 26.W:e2 W:e2 ijeśli 27.Gh6, topo prostu 27...W8e5 iczarne przesłaniają niebezpieczną przekątną, zostając zdużą materialną przewagą.


      22. . . . Wb8-b3


      Gulko gra zplanem iznajduje konkretny sposób zwiększenia swojej przewagi.


      23. Hd3:d5


      Szybko przegrywało 23.Hc2 Hb8 24.Sc6 S:c6 25.H:c6 Wc8.


      23. . . . Se4-c3
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      Teraz powstał interesujący obliczeniowy problem – jak znaleźć kontynuację, która obiecuje białym najlepsze praktyczne szanse?


      W rzeczywistości, są trzy możliwości:


      1) 24.H:b3 S:b3 25.W:b2 Sc5. Według mnie, czarne mają przewagę (chociaż nieraz bywa tak, żetakie oddanie materiału pomaga polepszyć pozycję);


      2) 24.Sc6 – obiektywnie rzecz biorąc, tokontruderzenie jest prawdopodobnie najsilniejsze. Jednak po 24...S:d5 25.S:d8 S:e3 czarne mają wyraźną przewagę (na przykład, 26.W:e3 Wb:e3 27.fe G:a3);


      3) Ruch wykonany wpartii, wktórym pokładałem swoje nadzieje.


      24. Ge3-g5!?


      Teraz czarne musiały rozwiązać ostatnie skomplikowane zadanie, po czym uzyskałyby zasłużony punkt. Prawidłową reakcją było 24...Hd7!. Jednak Gulko nie zauważył, żewwariancie 25.H:a5 S:b1 26.W:b1 jest niesamowite uderzenie 26...Gc3!. Białe musiałyby kontynuować „mącenie wody”, grając 26.Gc6 (nie jest lepsze 26.W:e8+ H:e8 27.Gc6 Hb8), ale nie starczało tona długo, ponieważ po 26...W:e1+ 27.H:e1 H:a7 28.He8+ Kg7 29.Ge7 Wb8 czarne wygrywają. Jednak, namoje szczęście, Gulko wybrał ofiarę hetmana.


      24. . . . Sc3:b1?


      25. Gg5:d8 We8:e1+


      26. Gg2-f1


      Powstała zupełnie niejasna pozycja, wktórej groźby obydwu stron prawdopodobnie równoważą się.


      26. . . . Sb1-c3
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      27. Hd5-d2!


      Złe jest 27.H:a5? Se2+ 28.Kg2 Sf4+ 29.Kg1 S:h3+ 30.Kg2 Sf4+ 31.Kg1 Gc3 idlatego białe biorą pod kontrolę pole f4. Przy czym możliwy jest też ruch 27.Ha8!?. Po 27...Se2+? nastąpi nie 28.Kg2? Sf4+, a28.Kh2! Kg7 29.Ge7 Ge5+ 30.f4!; wprzypadku 27...We8 białe mają wspaniałą odpowiedź 28.Sc8!, a27...Kg7 28.Kg2! (ale nie 28.G:a5? Se2+) pozwala białym napozbycie się we właściwym czasie nieprzyjemnego związania napierwszej linii.


      27. . . . Sc3-e2+


      Interesujący jest znaleziony przez Dworeckiego wariant 27...Wd1!? 28.He3 Sc4 29.He8+ Kg7. Teraz białe mogą zagrać 30.Ge7 Se2+ 31.Kg2 Sf4+ 32.Kh2 Se6 33.Gf8+! (do mata prowadzi 33.G:c4? Ge5+) 33...S:f8 34.G:c4 Wb7 lub 30.Kh2!? W:f1 31.Ge7 W:f2+ 32.Kg1 h6 33.Gf8+! (ale nie 33.K:f2? Se4+) 33...Kh7 34.K:f2 – wobu przypadkach zewzajemnymi szansami.


      28. Kg1-g2 Gb2-c3


      29. Hd2-h6


      Możliwe jest też 29.H:d6.


      29. . . . Sa5-c4


      Do remisu prowadziło 29...Gg7 30.Hd2 Gc3.


      30. Sa7-c6 Gc3-g7


      31. Sc6-e7+ Kg8-f8?


      Ten ruch jest błędem. Prawidłowe było 31...Kh8! 32.S:g6+! fg 33.Gf6! Wb7 34.G:e2 W:e2 35.G:g7+ W:g7 36.Hf4! zrównymi szansami.


      32. Hh6:h7 Se2-f4+


      33. Kg2-h2 Kf8-e8?


      Arcymistrz Igor Zajcew uważał, żeczarne ciągle jeszcze zachowywały wspaniałe szanse naremis grając 33...W:e7! 34.G:e7+ K:e7 35.H:g7 Se5 (lub 35...Sd2) 36.Gg2 W:a3.


      34. Hh7-g8+!


      Błędne jest 34.H:g7? W:f1 inastępnie 35...W:h3x .


      34. . . . Gg7-f8


      Też nie ratowało 34...Kd7 35.H:f7 W:f1 36.Sc6+! K:c6 37.H:c4+ Kd7 38.H:b3.
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      35. Se7:g6!


      Dystans odwygranej doprzegranej okazał się bardzo krótki. Po tym uderzeniu już nie można obronić pozycji czarnych (w przypadku 35...S:g6 nastąpi proste 36.G:c4).


      35. . . . f7:g6


      36. Hg8:c4 We1:f1


      37. Hc4:f4!?


      Korzystne dla białych było też 37.H:b3 K:d8 38.Hc4 (38.h4!?) 38...W:f2+ 39.Kg3 S:h3!.


      37. . . . Wb3:a3


      38. Gd8-h4?


      Dokładniejsze było 38.Gf6! zkontrolą pola a1.


      38. . . . Wa3-a1


      39. Hf4-e4+


      Także niezłe jest 39.Hf6 Wh1+ 40.Kg3! (po 40.Kg2 białe muszą się liczyć z40...Wag1+ 41.Kf3 W:h3+ 42.Ke2 iteraz nie 42...Kd7? 43.Gg5, a42...W:h4! 43.H:h4 Ge7 44.Hh8+ Kf7 45.Hh7+ Kf6) 40...Whg1+ 41.Kf3.


      39. . . . Ke8-f7


      40. He4-f3+ Kf7-g8


      41. Hf3-d5+ Kg8-g7


      42. Hd5-b7+ Kg7-g8


      43. Gh4-g3


      Białe przygotowują h3-h4. Czarne nie chcą wpaść pod atak idecydują się naprzejście dotrudnej gońcowej końcówki.


      43. . . . Wf1-h1+


      44. Hb7:h1 Wa1:h1+


      45. Kh2:h1 Kg8-f7


      46. Kh1-g2 Kf7-f6


      Lepsze jest 46...Ke6.


      47. f2-f4 d6-d5


      48. Gg3-f2 Gf8-d6


      49. Kg2-f3 Kf6-e6


      50. Gf2-d4 Gd6-e7!


      51. Kf3-g3 Ge7-b4!


      52. h3-h4 Gb4-e1+


      53. Kg3-h3 Ge1-d2


      54. Kh3-g3 Gd2-e1+


      55. Gd4-f2 Ge1-c3


      56. Kg3-f3 Gc3-g7


      Bardziej uporczywe było 56...Gf6!? 57.h5 gh 58.f5+ Kf7 59.gh, ale iwtedy czarne napewno nie utrzymają pozycji. Białe grałyby wtedy Ge3, Kg4, Gg5 inastępnie Kf3-e2-d3-c2-b3-a4, po czym ginie pionek d5.


      57. Gf2-e1!?


      Dobre jest też 57.Gb6!?, przygotowujące Ke3 iGd4.


      57. . . . Gg7-f8?!


      58. Ge1-c3 Gf8-h6?!


      59. f4-f5+! g6:f5


      60. g4-g5


      Czarne poddały się zuwagi na60...Gf8 61.h5 Kf7 62.Kf4.


      Chciałbym jeszcze raz zwrócić uwagę nakonsekwentną grę arcymistrza Gulko wtej partii, aż dofatalnego błędu w24. ruchu. Już wdebiucie zaczął walkę oinicjatywę, apo uzyskaniu przewagi wrozwoju planowo, nie cofając się przed przejściowymi ofiarami, zwiększał ją, wprowadzając dowalki coraz tonowe figury. Wzwiązku ztym można wyróżnić ruchy 14...e6! i16...We8!


      Gdy chodzi ogrę białych, tonaruszyły jedną zgłównych pozycyjnych zasad (szybki rozwój figur) ipo oddaniu inicjatywy, powinny przegrać. Jednak ta partia zasługuje nauwagę ztego powodu, żepokazuje sens kontynuacji walki wkażdych warunkach. Oczywiście, białe znalazły się wgorszej pozycji. Jednak nie upadły naduchu ispróbowały zawiązać kontrgrę, przechwycić inicjatywę. Wkońcu udało im się postawić przeciwnikowi trudne praktyczne zadania. Gulko nie wytrzymał napięcia walki inie znalazł prawidłowego sposobu gry.


      Następny przykład jest prawdopodobnie prostszy. Wodróżnieniu odpartii zGulko, dospotkania zB. Spasskim przygotowałem się pomyślnie.


      Partia hiszpańska C77


      Spasski – Jusupow


      Linares 1990


      1. e2-e4 e7-e5


      2. Sg1-f3 Sb8-c6


      3. Gf1-b5 a7-a6


      4. Gb5-a4 Sg8-f6


      5. Sb1-c3


      Spasski często stosuje ten staroświecki wariant, który kiedyś był jednym zpodstawowych wpartii hiszpańskiej, apotem prawie wyszedł zużytku.


      Ze zdrowego punktu widzenia wydaje się, żewruchu 5.Sc3 nie ma nic złego, ponieważ białe wyprowadzają figurę docentrum. Jednak ten, kto studiował hiszpańską partię, wie, żemimo wszystko najlepsze jest 5.0-0, aby później stworzyć pionkowe centrum ruchami c2-c3 id2-d4 (w czym przeszkadza skoczek c3).


      5. . . . b7-b5


      Możliwe jest też 5...Gc5!?.


      6. Ga4-b3 Gf8-e7


      7. d2-d3 d7-d6


      8. Sc3-d5


      Oczywiście, kuszące jest wzmocnienie kontroli nad ważną przekątną iwszczególności nad centralnym polem d5. Jednak ruch 8.nd5 prowadzi douproszczeń ipraktycznie dowyrównania gry.


      8. . . . Sc6-a5


      9. Sd5:e7 Hd8:e7


      10. 0-0 0-0


      Trochę zaskakujące, ale jest tonowinka. Naogół grają 10...c5.


      11. Gc1-d2


      Ten mało aktywny ruch Spasski stosował winnych partiach.


      11. . . . Sa5:b3


      12. a2:b3
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      Zastanówcie się chwilę nad pozycją. Jak chcecie rozwiązać debiutowe problemy czarnych?


      12...c5? Cóż, jest tocałkiem możliwy ruch, który wzmacnia kontrolę nad centrum. Jakie są inne propozycje?


      12...Sd7, przygotowujące f7-f5? Jest todobry pomysł.


      Rozwinąć gońca nab7? Tak, ten ruch też rozpatrywałem. Jednak nie chciałem odrazu tak grać zuwagi nasilną odpowiedź 13.Sh4. Figury trzeba wyprowadzać bardzo dokładnie, cały czas śledząc możliwości przeciwnika.


      Podsumujmy. Rzeczywiście, wtym momencie narzuca się poderwanie centralnego pionka e4 ruchem f7-f5. To posunięcie po prostu wynika zestruktury pozycji. Gdyby czarnym udało się wykonać ruchy Gb7, Sd7 if7-f5, tomiałyby lepszą grę. Ale trzeba działać tak, aby nie dopuścić donieprzyjemnego wypadu skoczka nah4. Dlatego podczas przygotowania dopartii postanowiłem rozpocząć ododejścia skoczkiem.


      12. . . . Sf6-d7!


      Czarne pomyślnie rozwiązały debiutowe problemy. Nie tracą czasu nac7-c5, ruch ogólnie rzecz biorąc korzystny, ale niekonieczny. Teraz białe powinny być ostrożne iprzygotować się dodziałań przeciwnika wcentrum. Jednak Spasski nie wyczuł zawczasu niebezpieczeństwa. Rzeczywiście, trudno sobie wtym momencie wyobrazić, żesytuacja może się tak nagle zmienić dosłownie wciągu kilku ruchów.


      13. Wf1-e1?!


      Do równowagi prowadziło pokazane później przez Spasskiego 13.Ga5 c5 14.Sd2.


      13. . . . Gc8-b7


      Wszystko jest przygotowane doruchu f7-f5. Teraz białe powinny pomyśleć oobronie, aone jeszcze zaostrzają pozycję.


      14. d3-d4?


      Lepsze było 14.Gg5 f6 15.Gh4 zideą 16.Sd2 iczarne mają tylko minimalną przewagę.


      14. . . . f7-f5!


      W tym momencie białe mogły wziąć nae5, ale warianty są korzystne dla czarnych, naprzykład: 15.de fe 16.ed Hf7! 17.Gc3 Wae8 18.Sg5 H:f2+ 19.Kh1 e3 20.Hg4 h5 21.Hg3 cd iczarne mają przewagę.


      Po długim namyśle Spasski zagrał inaczej.


      15. e4:f5 Wf8:f5


      16. d4:e5
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      16. . . . Wf5:f3!


      Narzucające się uderzenie. Za aktywizację gońca b7 nie żal jest oddać nawet jakość. Prymitywne 16...G:f3 prowadziło doniejasnych następstw: 17.gf W:e5 (złe jest 17...S:e5? 18.f4 Hh4 19.fe W:f2 20.Gf4!) 18.W:e5 H:e5 19.He1.


      17. g2:f3 Sd7:e5


      18. Gd2-f4


      Szybko przegrywało 18.f4 zuwagi na18...Hf7 lub 18...Hh4.


      18. . . . Se5:f3+?!


      Teraz przejawiłem pewien brak charakteru, postanowiłem zpionkiem więcej przejść dokońcówki, której mogłem nawet nie wygrać. Oczywiście, trzeba było kontynuować atak, lecz jak nazłość pomyliłem się wswoich obliczeniach. Wydawało mi się, żepo 18...Wf8 19.G:e5 de 20.Hd4 powstaje nie całkiem jasna pozycja. Jednak wystarczyło tylko troszeczkę przedłużyć wariant, aby przekonać się, żejest inaczej – 20...Hf6 21.Hg4 G:f3 iczarne mają groźny atak. [Po 22.Hg3 e4 23.H:c7 – czarne jeszcze powinny wykazać jego skuteczność – Dworecki.]


      Niestety, wpartii wszystko przebiegało bardziej prozaicznie.


      19. Hd1:f3 He7:e1+


      20. Wa1:e1 Gb7:f3


      21. We1-e7 Wa8-c8


      Za cenę ogromnych wysiłków udało mi się wygrać końcówkę, ale tylko dzięki poważnemu błędowi przeciwnika.


      Partia pokazuje, żenastawienie się nakontrolę centrum iciągłe śledzenie analogicznych działań przeciwnika pomaga wrozwiązywaniu wielu debiutowych problemów. Inna ważna rzecz – konkretne plany stron wynikają zpionkowej struktury już we wczesnym stadium partii. Rozwijając figury starajcie się pomyśleć otym, co będziecie robić przez kilka ruchów, wjakim kierunku rozwinie się gra. Tylko nie należy pojmować tego dosłownie, żejuż wdebiucie trzeba zastanowić się iwypracować plan, który bezpośrednio doprowadzi dozwycięstwa gdzieś wkońcówce. Oczywiście, żenie. Myślę owystarczająco krótkich operacjach, natrzy-cztery ruchy, skierowanych napolepszenie swojej pozycji ipogorszenie pozycji przeciwnika. W rzeczywistości, cała partia jest połączeniem minioperacji, podporządkowanych ogólnej strategicznej idei, która jest założeniem wybranego przez was debiutu.


      W następnej partii zobaczycie, jak planuje się takie krótkie operacje.

    

  


  
    
      Mark Dworecki


      Logika wdebiucie

    

  


  
    
      Artur Jusupow


      Niespodzianki wdebiucie

    

  


  
    
      Siergiej Dołmatow


      Twórcze rozwiązywanie irracjonalnych problemów wdebiucie

    

  


  
    
      Mark Dworecki


      Praktyczne zajęcia


      Polecam spróbowanie swoich sił wsamodzielnym poszukiwaniu odpowiedzi napytania, które stały przed szachistami wdebiutowym stadium jednej dosyć starej partii.


      Tę partię znalazłem wwydanej w1979 roku książce Jana Timmana „Het groot analyseboek” („Wielka książka analiz”). Zogromnym zainteresowaniem iwielką korzyścią studiowałem analizy Timmana ioczywiście, znalazłem wnich niemało błędów. Kiedy komentator nie ogranicza się tylko doogólnych uwag, apróbuje naprawdę głęboko wniknąć wistotę partii, tobłędy, co się rozumie samo przez się, są nieuniknione zpowodu powstających skomplikowanych analitycznych problemów. Wiele błędów, które zostały znalezione przez czytelników, zostało usuniętych wangielskim wydaniu tej książki „The Art of Chess Analysis”. Aw1989 roku Timman podarował mi nowe francuskie wydanie – „L’art de l’analyse”.


      Książka Timmana składa się zkomentarzy dopartii, które napisał wróżnych latach iopublikował wholenderskim szachowym czasopiśmie. Partia, którą zobaczycie, jest jedną zpierwszych wtej książce iniestety jest skomentowana słabiej niż pozostałe. Mamy doczynienia znaocznym przykładem tego, żewmłodości Timman analizował słabo – później, po nabraniu doświadczenia wanalizach, robił tooniebo lepiej.


      Będziecie mieli niedużo czasu narozwiązanie zadań (z niektórymi znich nie poradził sobie nawet Timman) – od5 do15 minut. Ale nie bójcie się, pomogą wam naprowadzające pytania, które bardziej dokładnie nakreślą problem.


      Na ogół zadania, które są proponowane nakonkursach, mają precyzyjne rozwiązania – jest tona przykład, forsowna kombinacja lub dokładnie obliczona końcówka. Nasz konkurs nie jest całkiem standardowy. Wiele zadań ma problemowy charakter. Czasami będzie trudno wykazać, że„to” jest lepsze od„tamtego”. Będziecie musieli polegać naogólnych spostrzeżeniach związanych zpozycją, naintuicji. Oczywiście, obliczanie wariantów też jest potrzebne, ale jeszcze ważniejsze będzie zauważenie wszystkich możliwości – swoich iprzeciwnika oraz prawidłowa ocena powstających sytuacji.


      Pytania będą czysto praktyczne itrzeba będzie odpowiadać nanie zpunktu widzenia szachisty-praktyka, anie analityka. Wasze zadanie polega natym, żeby wwarunkach ograniczonego czasu znaleźć najważniejsze, najistotniejsze dla podjęcia decyzji warianty, żeby odgadywać optymalne sposoby połączenia obliczeń wariantów zoceną pozycji.


      Obrona słowiańska A11


      Poługajewski – Mecking


      Mar del Plata 1971


      1. c2-c4 c7-c6


      2. Sg1-f3 d7-d5


      3. e2-e3 Sg8-f6


      4. Sb1-c3 e7-e6


      5. b2-b3 Sb8-d7


      6. Gc1-b2 Gf8-d6


      7. d2-d4 0-0


      Gdyby białe zagrały teraz 7.Hc2, topowstałaby znana pozycja merańskiego wariantu (1.d4 d5 2.c4 c6 3.Sf3 Sf6 4.Sc3 e6 5.e3 Sbd7 6.Hc2 Gd6 7.b3 0-0 8.Gb2), wktórej białopolowy goniec jest najczęściej rozwijany nae2. Jednak L. Poługajewski trochę odszedł odzwykłego schematu.


      8. Gf1-d3 Wf8-e8


      9. Hd1-c2


      A teraz – pierwsze pytanie.
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      1) Wskazać dla czarnych podstawowe możliwości (10 minut).


      Prawie wszyscy prawidłowo określili podstawowe idee dla czarnych. Zaproponowano nawet te, których nie uwzględniłem, ateż zasługiwały nauwagę.


      Uważam, żewtej pozycji są trzy podstawowe możliwości:


      1) 9...dc 10.bc e5 – jest standardowym planem wpodobnych pozycjach, jednak tylko przy gońcu nae2 – natomiast przy gońcu nad3 wygląda słabiej;


      2) 9...e5 (natychmiastowe) – zakażdym razem wtakich sytuacjach trzeba zastanowić się nad tym, czy dobre jest dopuszczenie dowymiany nad5;


      3) 9...He7 (przygotowujące); ajaka jest jego idea, tootym trochę później.


      Wadim Zwiagincew zaproponował zupełnie inny plan – zakończenie rozwoju ruchami b7-b6, Gb7. Nie jestem przygotowany doskomentowania tej kontynuacji, ponieważ nie analizowałem jej. Ale wygląda todosyć rozumnie, ponieważ czasami tak grają wpodobnych sytuacjach idlatego Wadim dostaje punkt.


      Odnośnie tych propozycji, tonajbardziej podoba mi się 9...He7. Wtym momencie, oczywiście, nie mogę niczego wykazać, mogę tylko wyjaśnić. Naczym polega ta idea? Spróbujmy toprzeanalizować. Dlaczego białe przed chwilą nie roszowały? Zuwagi naodpowiedź 9...e5!. Nie zdążą pobić nad5 zuwagi na„widły” 10...e4 itrzeba wymienić nae5 wkorzystnej dla czarnych redakcji. Ruch 9.Hc2 został zagrany po to, aby wziąć pod kontrolę pole e4 iwprzypadku 9...e5 zdążyć wymienić nad5. Ioto poszukiwana odpowiedź – 9...He7. Ona sama wsobie jest korzystna wtakich pozycjach, aoprócz tego czarne ponawiają groźbę „wideł” po e6-e5.


      Tylko Wasia Emelin wybrał toposunięcie idlatego dostał cały punkt.


      Ruch 9...He7 nie był wykonany wpartii, ani nie pokazano go wkomentarzach. Wrzeczywistości, ten ruch jest debiutową nowinką ito niezłą. Tak topowstaje: trzeba tylko uważnie wniknąć wpartię lub wdebiutowy wariant izrozumieć ukryte idee.


      Jan Tieplicki pokazał prawie wszystkie możliwe ruchy aż do9...c5 – ito też jest jakiś wybór. Powstaje „strzelanie wpróżnię” – przy takiej ilości możliwości znalezienie właściwej wymaga dosyć dużo czasu. Starajcie się przy pomocy oceny mimo wszystko jakoś ograniczać ilość ruchów-kandydatów.


      9. . . . e6-e5


      10. c4:d5 c6:d5


      W takich pozycjach czasami jest możliwy ruch Sb5, ale oczywiście, nie teraz, ponieważ nastąpi szach nab4.


      11. d4:e5 Sd7:e5


      12. Sf3:e5 Gd6:e5


      Aktywniejsze jest 12...W:e5!?.


      13. Sc3-e2


      Poługajewski dąży douproszczenia pozycji, dowymiany czarnopolowych gońców. Czarne znowu muszą podjąć odpowiedzialną decyzję.
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      2) Jak mają grać czarne? (10 minut).


      Przy spokojnej grze białe uzyskają niewielką, ale trwałą pozycyjną przewagę. Dlatego wpierwszej kolejności trzeba patrzeć naruchy, które naruszają „normalny” przebieg walki.


      Pierwsza próba 13...Ha5+ 14.Gc3 G:c3+ 15.H:c3 H:c3+ 16.S:c3 – iteraz 16...d4, ponieważ winnym przypadku białe będą miały przyjemniejszą końcówkę. Po 17.Sb5! trzeba ofiarować jakość: 17...de 18.Sc7 ef+ .


      Prawie wszyscy wswoich obliczeniach doszli dotej pozycji, ale nie każdemu udało się dokładne doprowadzenie wariantu dokońca. Przy czym, wpierwszym wydaniu książki pomylił się też Timman, który opatrzył wykrzyknikiem słabe posunięcie 19.Kd2?, amożna je obalić przy pomocy 19...Wd8 20.S:a8 Gf5. Oczywiście, prawidłowe jest 19.K:f2 Sg4+ 20.Kg1 Wd8 21.S:a8 W:d3 22.h3. Taka pozycja byłaby raczej niejasna wzwiązku zesłabym ustawieniem białego króla (wyobraźcie sobie czarną wieżę nad2!). Jednak wtym momencie białe nie mają się czego obawiać: 22...Sf6 23.Kh2 lub 22...Se3 23.Kf2. Czarne nie mają rzeczywistej rekompensaty zajakość.


      Później ten wariant zdarzył się wpartii Makaryczew-Czechow (Moskwa 1981).


      Jeżeli ofiara jakości jest niepoprawna, tonie ma też sensu szach naa5. Interesująca jest druga aktywna możliwość – 13...d4!?.


      W przypadku 14.f4 lub 14.Wd1? silne jest 14...Ha5+. Ktoś zwas, wodpowiedzi na14.ed, zaproponował 14...Gd6!? zideą rozwoju nacisku nakrólewskie skrzydło po 15.h3 Ha5+ 16.Gc3 Hg5. Pomysłowo! Ale przecież można po prostu roszować iniestety ofiara gońca nie przechodzi: 15.0-0? G:h2+ 16.K:h2 Sg4+ 17.Kg1 Hd6 (17...Hh4 18.Hc7!) 18.Sg3 Hh6 19.Wfe1 Hh2+ 20.Kf1. Jednak naturalne 14...Gd4 też wystarcza dowyrównania.


      Posunięcie 14.e4! jest pryncypialną odpowiedzią iod niego zależy ocena ruchu d5-d4.
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      Do czego prowadzi 14...S:e4? (5 minut).


      Dosłownie wszyscy prawidłowo ocenili tę pozycję. Po 15.G:e4 d3 16.G:d3 G:b2 białe powinny grać nie tak, jak napisał Timman – 17.Wd1? Ha5+, apo prostu 17.G:h7+! Kh8 18.H:b2 K:h7 19.0-0 iczarne nie mają rekompensaty zaofiarowanego pionka.


      A co mają robić czarne? Białe mają lepszą pionkową strukturę igrożą przeprowadzeniem f2-f4. Wyraźnie korzystna jest dla białych końcówka powstająca po 14...Ha5+ 15.Hd2. Czarne powinny działać bardzo energicznie iuważam, żejedyną poważną możliwością jest 14...Sg4!. Ale jak odpowiedzieć na15.h3? Można pozbawić białe roszady, jednak po 15...Ha5+ 16.Kf1 mają one przewagę. Najsilniejsze jest 15...Hh4. Teraz po 16.0-0 nastąpi gwałtowny atak 16...Sh2! irozpoczynają się uderzenia: G:h3 lub Sf3+. Jednak, po zagraniu 16.g3, białe nagle przypominają, żeod dawna pod biciem znajduje się pionek d4. Ale iczarne nie tracą nadziei, ponieważ po 16...Hh6 17.S:d4 Hb6 lub 17...Wd8 zamieszanie naszachownicy nie kończy się. Może przypadkowo wiecie, jak ocenić końcową pozycję wariantu? Wanalizie znalazłem tę całą serię ruchów, przebierając iodrzucając inne kontynuacje. Oczywiście, żeczarne mają prawo dotakiej gry. Jest toryzykowne, ponieważ zostają bez pionka, ale jest też związane zpewnym ryzykiem dla białych, bo ich królewskie skrzydło się osłabia ikról zostaje wcentrum.


      Zatem wyjaśniliśmy, żeczarne miały niezbyt dobry szach hetmanem naa5 ikuszącą próbę wywołania komplikacji ruchem 13...d4!?. Jednak Mecking wybrał inne posunięcie.


      13. . . . Hd8-d6


      Aby obiektywnie ocenić ten ruch, trzeba najpierw odpowiedzieć nakolejne pytanie.


      4) Skomentujcie wykonaną wpartii poniższą serię ruchów (15 minut).


      14. Gb2:e5 Hd6:e5


      15. 0-0 Gc8-d7


      16. Se2-d4
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      Na początek oceńmy powstałą pozycję. Po wymianie czarnopolowych gońców białe zachowały niewielką pozycyjną przewagę ito jest oczywiste. Określa ją izolowany pionek d5 ipasywny białopolowy goniec czarnych. Nie wiadomo, czy białe mogą wygrać, ale wkażdym przypadku będą cisnąć przez całą partię. Czy czarne mogły uniknąć takiego losu?


      Niektórzy proponowali bicie nae5 wieżą, anie hetmanem. Nie będę dawał punktu zaten ruch, ponieważ nie widzę wnim nic godnego uwagi. Białe odpowiadają 15.Sd4, nie obawiając się 15...Hb4+ 16.Hd2 H:d4?? 17.G:h7+, zzamiarem Wc1 ipotem, przy nadarzającej się okazji – Hc7. Też zasługuje nauwagę 15.Wc1 d4 16.e4.


      Po 14...H:e5 15.0-0 nie jest przekonująca rekomendacja 15...Se4. Białe postawią skoczka nad4 iodpowiednim momencie mogą nawet wymienić nae4 izostać zsilnym skoczkiem przeciwko pasywnemu gońcowi. Wtym przypadku pozycja czarnych zachowuje te same minusy, co wpartii.


      A przecież ruch 15...Sg4! daje czarnym niezłe kontrszanse ipozwala zamknąć pozycję. Oczywiście, wtak krótkim czasie nie mogliście policzyć wariantów, ale pozycyjne wyczucie podpowiedziało wielu zwas, żena ten ruch należy się zdecydować. Działa typowa wpodobnych sytuacjach logika – przed pogodzeniem się zkoniecznością prowadzenia przez całą partię pasywnej obrony, należy napoczątku poszukać aktywnych możliwości, które mogą zmienić niepomyślny przebieg walki. Ijeśli taki ruch, jak 15...Sg4, którego nie można bezpośrednio obalić, prowadzi doniejasnych sytuacji, tonależy go zrobić.


      Jednak zkolei białe mogły zagrać silniej nie dopuszczając doniepotrzebnego zaostrzenia walki. Dobrą receptą jest 15.Hc3!, zamiast 15.0-0!?. Ważną rzeczą jest przegonić hetmana zewspaniałego centralnego pola. Już znamy pozycję po 15...H:c3+ 16.S:c3, ale wariant 13...Ha5+ nie napróżno rozpatrywaliśmy. Jak sobie przypominacie, 16...d4 17.Sb5 daje białym przewagę. Ajeśli hetman odejdzie, tobiałe będą mogły roszować albo najpierw zagrać 16.Hd4.


      Proponujcie na15.Hc3 odpowiedzieć 15...Hg5? No cóż, zrobię roszadę, ponieważ 16...Gh3 nie jest niebezpieczne zuwagi na17.Sf4. Abiałe planują Hd4 znastępnym Hf4, albo jeszcze bardziej aktywnie – Hc7. Wkażdym przypadku nie ma teraz tej kontrgry, która rozwijała się po 15.0-0?! Sg4!.


      Wołodia Bakłan pokazał wariant 15.Hc3 Hh5 16.0-0 Sg4 17.h3 Se5. Jednak, po 18.Sf4 białe mimo wszystko stoją lepiej, pionek d5 jest słaby. Ado tego, nie musiałem roszować. Mogłem zagrać 16.Hd4. Ale ogólnie rzecz biorąc, czarne muszą jakoś walczyć. Dałem mu cały punkt zapróbę przeanalizowania ruchu 15.Hc3.


      Teraz możemy obiektywnie ocenić posunięcie 13...Hd6. Prowadzi dotrochę gorszej, pasywnej pozycji. Należało wybrać bardziej dynamiczne 13...d4!?.


      Maksimum – 10 punktów – dawałem tym, którzy pokazali ideę kontrgry czarnych 15...Sg4!, adla białych – 15.Hc3! zamiast krótkiej roszady. Wdwóch przypadkach dałem pośrednie nagrody między pięć adziesięć, jeśli ruchy nie opierały się naprawidłowych przesłankach, ponieważ białe powinny coś wymyślić, bo po 15.0-0 czarne mają silną odpowiedź 15...Sg4!, anie był pokazany ruch Hc3. Najmniej punktów dostał Jan Tieplicki, ponieważ znowu „strzelał wpustkę”, jak wpierwszym zadaniu. Już zwracałem natouwagę. Znowu pokazał wiele możliwości, wtym także prawidłowe, ale nic nie wyróżnił. Nie trzeba bać się głoszenia swoich sądów. Oczywiście, one mogą być błędne, ale nabłędach się uczymy igłównym celem nie jest uzyskanie największej ilości punktów wkonkursie. Przecież trenujemy sposoby podejmowania decyzji, które możecie wykorzystać wpraktycznych partiach. Tam wkońcu będziecie musieli wysnuwać dokładne wnioski, jaki ruch podoba się bardziej lub mniej.


      A teraz uważnie przeanalizujemy wariant 15.0-0 Sg4!. Jak obronić się przed matem? Pierwsza próba – 16.g3 Hh5 17.h4.
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      5) Jak mają grać czarne? (5 minut).


      Teraz czarne mają silny ruch 17...g5!, który daje im wspaniałą pozycję, silny atak, oraz groźby gh iprzy nadarzającej się okazji Se5. Analizowaliście 18.Kg2. Myślałem o18...gh 19.Wh1 h3+. Wjednej zodpowiedzi napisano, że18...gh jest słabym ruchem zuwagi na19.Sf4. Aprzecież, po 19...h3+ 20.Kh1 Hh6 czarne stoją dobrze. Jednak, być może, jeszcze silniejsze jest 18...We3. Ten, kto tozaproponował, dostaje dodatkowy punkt.


      Trudność ćwiczenia polega tylko natym, żejest inny zachęcający ruch 17...Se5, który nie jest tak prosto obalić. Właśnie ten ruch rekomendował Timman. Jednak jeśli przedłuży się wariant: 18.Sf4 Sf3+ 19.Kg2 Hg4 (niewystarczająca jest także ofiara figury 19...S:h4+ 20.gh Hg4+ 21.Kh2 Hh4+ 22.Kg1 Hg5+ 23.Sg2 Gh3 24.f4 H:g2+ 25.H:g2 G:g2 26.K:g2 W:e3 27.Wf3 lub 27.Wad1 ztrudną końcówką czarnych) 20.Wh1 zbardzo nieprzyjemną groźbą 21.Ge2 (lub nawet 20.Ge2 S:h4+ 21.Kh1), tostanie się oczywiste, żepozycję należy ocenić jako korzystną dla białych.


      Kontynuujemy sprawdzanie obrony przed groźbą mata, która powstaje po 15.0-0 Sg4. Druga próba – 16.Sg3. Teraz także nie ma oczym mówić – jest oczywiste, żeczarne grają 16...h5!. Idalej, powiedzmy, 17.Wfe1 h4 (możliwe jest też 17...S:h2!?) 18.Sf1 h3 19.g3 Hf6 znastępnym Se5. Zaczyna się atak po białych polach ipozycja czarnych jest prawdopodobnie lepsza.


      Timman rekomenduje 16.Sf4 irobi zabawny wywód: po 16...Sf6 (z zamiarem 17...d4) 17.Se2 Sg4 18.Sf4 powstaje remis. Ale czy trzeba wracać skoczkiem? Czarne mają dwa atakujące ruchy: 16...g5 i16...d4.


      W pierwszym, holenderskim wydaniu swojej książki Timman uważał, żeoba ruchy są złe, awangielskim wydaniu – tylko jeden znich, ajuż we francuskim (z uwzględnieniem mojego artykułu w„New in chess” natemat krytyki błędów wjego książce) – była dana prawidłowa ocena – oba ruchy zapewniają czarnym wspaniałą grę.


      Teraz pokażę jeden wariant, adrugi spróbujcie znaleźć sami. 16...g5 17.h3 gf! 18.ef H:f4 19.hg G:g4 zprzewagą czarnych. Po odbiciu przez białe pionka (wzięcie nah7), czarne będą atakowały po linii „h”. Jak Timman mógł się pomylić? Zafascynował się próbą zdobycia pionka: 17...S:e3? 18.fe H:e3+ 19.Kh2 gf 20.Wf3, po czym tojuż białe organizują groźny atak.


      Drugi wariant: 16...d4 17.G:h7+ Kh8 18.h3.
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      6) Najaką pozycję powinny zdecydować się czarne? (10 minut)


      Czarne mają wiele kuszących kontynuacji. Są warianty dosyć ostre, skomplikowane iprzez 10 minut, oczywiście, nie przeliczycie ich. Celem jest nie tyle policzenie, co rozważenie iwyczucie, gdzie będzie lepiej, gdzie wasza pozycja będzie bardziej perspektywiczna. Spróbujcie.


      Timman rozpatrywał trzy warianty.


      Pierwszy: 18...S:f2 19.H:f2 de 20.Hh4 g5 21.Hh6 Hg7 22.H:g7+ K:g7 23.Sh5+ K:h7 24.Sf6+ ibiałe wygrywają.


      Drugi: 18...Sf6 19.Gg6!! (czarne mają trudności zobroną pionka f7) 19...de 20.G:f7 H:f4 21.G:e8 S:e8. Czarne zdobyły dwie figury zawieżę, ale ztakim królem grać nie można. Po 22.fe! H:e3+ 23.Kh1 groźby białych są nie doodparcia. Nawiasem mówiąc, zamiast 21...S:e8? dużo silniejsze jest 21...Gf5! 22.Hc5 e2 23.Hf8+ Sg8 24.Wfe1 He5.


      Trzeci: 18...de 19.hg ef+ 20.H:f2! K:h7 21.Wae1.


      Ale dlaczego czarne popełniają harakiri isame otwierają linię dla czarnych wież? Wostatnim wariancie jest prościutkie 19...H:f4! (zamiast 19...ef+?) iczarne mają wspaniałe perspektywy.


      Zatem widzimy, żewprzypadku 16.Sf4 czarne wcale nie muszą godzić się naremis, ponieważ mają dwie zachęcające możliwości.


      Więc co mają robić białe? Czy naprawdę niedokładność 15.0-0?! doprowadziła je dogorszej pozycji po 15...Sg4? Nie sądzę. Trzeba rozpatrzyć jeszcze jedną kontynuację: 16.G:h7+ Kh8 idopiero teraz 17.Sg3. Oczywiście, czarne powinny zdobyć gońca zatrzy pionki: 17...g6 18.G:g6 fg 19.H:g6 idalej prawdopodobnie 19...Wg8 20.Hh5+ H:h5 21.S:h5.
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      Jeżeli poszczęści się wam przy rozwiązywaniu studiów iznajdziecie serię najlepszych ruchów, toocena końcowej pozycji naogół nie przedstawia trudności – tam jest albo wygrana, albo remis, albo przegrana. Praktyczna gra jest owiele bardziej skomplikowana. Tutaj forsowne warianty bardzo często kończą się niejasnym pozycjami. Nie wiem, jak ocenić powstałą pozycję. Jeśli ktoś wie, toniech powie! Jednak wkażdym przypadku uważam, żejest tonajlepsze, co białe mogą osiągnąć po wypadzie 15...Sg4!.


      Uświadamiacie sobie, jak trudne było ich zadanie! Trzeba było rozpatrzyć warianty 16.Sg3, 16.Sf4, 16.g3. Potem wybrać metodą eliminacji właśnie ofiarę figury 16.G:h7+, wyczuć (nie można obliczyć dokońca), żewszystko pozostałe jest dla białych niebezpieczne, ado tego powstaje niejasna końcówka.


      Teraz wrócę dopartii – po 16...Sd4.


      Zakończyliśmy część debiutową. Gra przeszła dospokojnej gry środkowej. Nie można uważać, żebiałe mają dużą przewagę, atym bardziej – wygraną pozycję. Doświadczeni iposiadający zimną krew zawodnicy bardzo często bronią się wtakich pozycjach.


      Później doszła dogłosu różnica klasy gry partnerów. Poługajewski jest dojrzałym, pozycyjnym graczem. Gdy chodzi oHenrique Meckinga... Tigran Petrosjan pisał onim rok po rozegraniu tej partii: „Gra rzeczywiście nieźle. Napewno będzie grał lepiej, ale jestem przekonany, żemistrzem świata nigdy nie zostanie. Przede wszystkim zpowodu ograniczonego szachowego myślenia. Mecking, naprzykład, nie rozumie znaczenia słabych isilnych pól. Grałem znim trzykrotnie. W1968 roku przegrał zemną zpowodu słabości białych pól. Po roku bez problemów oddał mi wszystkie czarne pola iznów przegrał. Ana turnieju wSan Antonio (1972 rok) arcymistrz Mecking znowu dał mi kontrolę nad czarnymi polami iwygrałem. Meckinga charakteryzuje żywa figurowa gra, ale brakuje mu prawdziwego zrozumienia głębokich niuansów pozycji ito pozwala mi wątpić wjego szachową przyszłość.” Jest tosurowa, ale pouczająca „diagnoza”.


      Zauważę tylko, żesłabość pól określonego koloru powstaje najczęściej wtedy, gdy pionki stoją napolach koloru swojego gońca. Jak zaraz przekonamy się, właśnie ten elementarny pozycyjny błąd popełnił Mecking.


      Popatrzcie, jak się rozwijała partia.


      16. . . . Wa8-c8


      17. Hc2-e2 He5-d6


      18. He2-b2


      Zwróćcie uwagę: jeżeli macie białopolowego gońca, tohetmana naogół trzeba ustawiać napolu przeciwnego koloru. Białe przykrywają słabe pola nahetmańskim skrzydle iprzygotowują tam, jeśli nadarzy się okazja, atak pionkami.


      18. . . . a7-a6?!


      Petrosjan miał rację, Mecking nie wie najakich polach należy ustawiać pionki.


      19. Wa1-c1 Sf6-g4


      Ten ruch jest spóźniony iteraz nie ma już większego sensu.


      20. Sd4-f3 Hd6-b6


      21. Wc1:c8 We8:c8


      22. Wf1-c1


      Poługajewski gra zgodnie zeznaną zasadą: „Z młodzieżą – dokońcówki!”. Bardzo łatwo jest się przekonać, żenie przechodzi 22...S:e3? 23.W:c8+ G:c8 24.Hc1 lub 24.He5.


      22. . . . Sg4-f6


      23. Wc1:c8+ Gd7:c8


      24. Hb2-c3 Gc8-d7


      25. Sf3-d4 Sf6-e8


      26. a2-a4!
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      Stare porzekadło głosi: „Kiedy dwóch robi jedno ito samo – towcale nie jest tojedno ito samo”. Poługajewski, tak jak iMecking, postawił pionka napolu koloru swojego gońca. Jednak chce go przesunąć dalej iunieruchomić hetmańskie skrzydło przeciwnika. Ajeżeli czarne przeszkodzą wwykonaniu tego planu grając 26...a5, tonastąpi 27.Gb5! G:b5 28.S:b5.


      Ten sposób gry jest dosyć trudny iwymaga dokładnej oceny pozycji. Nazywa się „transformacją przewagi”. Białe zrezygnowały zeswojego jednego plusa – wymieniają „złego” gońca przeciwnika, ale wzamian uzyskują drugiego – wyraźną przewagę wustawieniu figur. Czarnym będzie bardzo trudno obronić się przed ich wtargnięciem. Naprzykład, dostraty pionka prowadzi 28...Hc6 29.H:c6 bc 30.Sd4 c5 31.Sc6. Natomiast wprzypadku 28...Hf6!? nie jest uzasadniona pogoń zapionkiem – 29.H:f6 S:f6 30.Sd6 b6 31.Sc8, ponieważ czarne aktywizują wtedy swojego króla – 31...Kf8! 32.S:b6 Ke7 33.Sc8+ (33.f3 Kd6) 33...Kd7 34.Sa7 Kd6 35.Sb5+ Kc5. Po prostu trzeba odpowiedzieć 29.Sd4!, zachowując wyczuwalną przewagę.


      26. . . . Hb6-c7


      27. Hc3:c7 Se8:c7


      28. a4-a5


      Timman uważał, żeteraz czarne powinny obowiązkowo obliczyć 28...Se6!?. Jeśli 29.S:e6, to29...fe 30.f4 Kf7, następnie h7-h6, Kf6 ie6-e5. To było ich najlepszą szansą, która dawała im realną nadzieję naremis. Jednak nastąpił powierzchowny ruch.


      28. . . . Kg8-f8?!


      29. Kg1-f1


      Teraz już nie ma tej idei – po 29...Se6 30.S:e6 fe? wisi pionek h7. Ale można było zagrać 29...h6 inastępnie Se6.


      29. . . . Kf8-e7


      30. Kf1-e2
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      30. . . . g7-g6


      Jest tośmieszne, ale tak gra arcymistrz! Widzi, żena 30...Se6 nastąpi 31.Sf5+ ibez jakiegokolwiek wahania stawia jeszcze jednego pionka napolu koloru swojego gońca.


      31. Ke2-d2 Sc7-e6


      32. Sd4:e6?!


      Nie rozumiem tego ruchu. Narzucało się 32.Kc3.


      32. . . . f7:e6


      33. f2-f4 e6-e5


      34. g2-g3 Ke7-d6


      W tym momencie Timman próbuje poważną analizą wykazać, żeczarne mogły się jeszcze obronić grając 34...Gb5!. Napewno była tonajlepsza szansa czarnych. Wżadnym przypadku białe nie mogły przejść dopionkowej końcówki, ponieważ po 35.G:b5 ab 36.Kc3 Ke6! i37.Kb4? czarne zagrają 37...d4!.


      35. Kd2-c3


      Teraz już nie ma 35...Gb5 – wwariancie 36.G:b5 ab 37.Kb4 d4 białe biorą nae5 zszachem.


      35. . . . Gd7-e6


      36. Kc3-b4?!


      W ostatnich wydaniach swojej książki Timman słusznie zauważył, żeprzed przystąpieniem dodecydujących działań białe powinny ustawić gońca naf3 – 36.Ge2 Gd7 (beznadziejne jest 36...d4+ 37.ed ed+ 38.K:d4 G:b3 39.Gf3 Kc7 40.Kc5) 37.Gf3 Gc6 38.Kb4 (z groźbą 39.fe+ K:e5 40.Kc5) ipionkowa końcówka, powstająca po 38...d4 39.G:c6 bc 40.ed ed 41.Kc4 c5 42.b4 cb 43.K:d4 jest wygrana dla białych.


      A teraz ostatnie zadanie.
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      7) Jak powinny bronić się czarne? (5 minut)


      Mecking już wystarczająco popsuł pozycję inie wierzę, aby można było ją teraz uratować. Jednak trzeba walczyć wkażdej sytuacji.


      Grozi 37.fe+ K:e5 38.Kc5, zprzerwaniem po czarnych polach. Wprzypadku wymiany naf4 król przejdzie nad4. Jest rzeczą niewiarygodną, aby białe nie mogły zrealizować takiej dużej pozycyjnej przewagi – wszystkie czarne pionki znajdują się napolach koloru swojego gońca.


      Posunięcie 36...d4! jest najbardziej naturalne (chociaż jeden pionek przechodzi naczarne pole) iwłaśnie dlatego dałem wam tylko 5 minut. Nie trzeba go dokładnie obliczać. Wystarczy tylko trochę uwzględnić możliwości obu stron. Być może, ten ruch też przegrywa, ale już nie tak prosto. Białe muszą się nacoś zdecydować: albo wziąć nad4, lub nae5, amoże zagrać 37.e4. Ikto wie, która odpowiedź jest dobra?


      Nie wiadomo, dlaczego Timman wogóle nie rozpatrywał tej obrony. Akiedy pokazałem ją wswoim artykule, towe francuskim wydaniu książki napisał, żebiałe zwyciężają grając 37.e4 znastępnym 38.fe+ K:e5 39.Kc5 G:b3 40.Kb6. Nonsens! Przecież po 40...Gd1 41.K:b7 Gf3 czarne nie mają się czego obawiać. Ado tego, przy chęci dogry, „groźby” białych można łatwo odeprzeć ruchem 37...Gd7.


      Najsilniejszą kontynuacją jest 37.ed! ed 38.h4 znastępnym h4-g5. Beznadziejne jest przejście dokońcówki pionkowej – 38...Gf5 39.G:f5 gf 40.Kc4 d3 41.K:d3 Kc5(d5) 42.h5!. Wnowym angielskim wydaniu książki, które ukazało się w1997 roku, Timman wykazał, żeczarne ratują się grając 38...Kc6!. Nakońcu zaproponowanego przez Timmana wariantu – 39.h5 gh 40.Ge4+! Gd5 41.G:h7 b5 białe dysponują wygrywającym manewrem 42.Gf5! znastępnym 43.Gc8, jednak ostatni nieudany ruch czarnych można zamienić na41...b6!.


      36. . . . e5:f4?


      Jest tojeszcze jedno potwierdzenie tezy Petrosjana, żeMecking nie najlepiej rozumie pozycję. Zakończenie partii naocznie ilustruje, jak wygrywa się takie zakończenia.


      37. g3:f4 Ge6-g4


      38. Kb4-c3 Gg4-f3


      38...Kc5 39.b4+.


      39. Kc3-d4 Gf3-g2


      Gdyby biały goniec wpadł naprzekątną h1-a8, topo przeprowadzeniu e3-e4, białe zaatakowałyby pionka b7.


      40. h2-h4 Gg2-f3


      41. b3-b4


      Białe, przed przystąpieniem dodecydujących działań, zgodnie zeznaną zasadą rozgrywania końcówek: „nie spieszyć się!”, wykonują wszystkie pożyteczne ruchy.


      Przy czym ocena przedstawiona wostatnim fragmencie nie jest taka oczywista, jak się wydaje. Rzeczywiście, czy korzystne były ruchy białymi pionkami? Przecież może powstać zugzwangowa sytuacja, wktórej zapasowy ruch pionkami (b3-b4 lub h2-h4) byłby bardzo potrzebny. Prawdopodobnie Poługajewski widział, jak będzie przedzierał się iże nie będą potrzebne ruchy wsytuacji zugzwangowej.


      41. . . . Gf3-h1


      42. Gd3-e2 Gh1-g2


      43. Ge2-g4 Gg2-e4


      44. Gg4-c8 Kd6-c7


      45. Gc8-e6 Kc7-d6


      46. Ge6-g8 h7-h6


      47. Gg8-f7 h6-h5


      Wymuszone.


      48. Gf7-e8 Ge4-c2


      49. Ge8-f7 Gc2-e4
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      50. f4-f5!


      Przełom rozbija obronę czarnych. Jeśli 50...gf, to51.G:h5 irozstrzyga wolny pionek „h”.


      50. . . . Ge4:f5


      51. Gf7:d5 Gf5-c8


      52. e3-e4 Kd6-e7


      53. Kd4-e5 g6-g5


      54. h4:g5 h5-h4


      55. g5-g6 h4-h3


      56. g6-g7 h3-h2


      57. g7-g8H h2-h1H


      58. Hg8-f7+ Ke7-d8


      59. Hf7-f8+


      Czarne poddały się.


      Zastanówmy się nad przyczyną niepowodzenia czarnych. Wszystko, co dotyczy gry środkowej ikońcówki, jest jasne. Otym, żeMecking nie rozumie prostego pozycyjnego problemu – najakich polach należy ustawiać swoje pionki – już mówiliśmy.


      Ale przecież przyczyny porażki powstały jeszcze wdebiucie lub zaraz po wyjściu zniego, kiedy czarne uzyskały gorszą pozycję. Jak dotego doszło?


      Mecking grał bardzo pasywnie, oddał przeciwnikowi inicjatywę. Nie wykorzystał aktywnych możliwości, które miał wdebiucie: 13...d4!, 15...Sg4! (a nawet iwkońcówce – 36...d4!). Być może dlatego, żenie czuł strategicznego niebezpieczeństwa swojej pozycji. Możliwe, żeMecking uważał, iż wspokojnej pozycji łatwiej jest się bronić wgrze zdoświadczonym arcymistrzem. Ale jest tobłędne zzałożenia. Nie można grać zdoświadczonym arcymistrzem pozycji, wktórej ten niczym nie ryzykuje ima tylko jeden problem – czy wygra, czy nie wygra (czy dobije przeciwnika, czy nie). Dla niego owiele bardziej nieprzyjemna jest taka obustronnie ostra gra, wktórej istnieje ryzyko porażki.


      Nie można powiedzieć, żebiałe rozegrały debiut idealnie. Nie znalazły ruchu 15.Hc3! itym samym dopuściły możliwość wykonania wypadu 15...Sg4!, który mógł gwałtownie zmienić charakter walki. Ale wpóźniejszej grze Poługajewski działał zupełnie rozsądnie.


      Pasywna taktyka stosowana podczas rozgrywania debiutu nie jest rozsądna. Tutaj potrzebna jest maksymalna dokładność. Przecież rezultat debiutu bardzo często określa przyszłą konstrukcję partii. Zasadniczym tematem naszych zajęć była walka oinicjatywę wdebiucie. Potrenowaliście konkretne rozwiązywania debiutowych problemów.


      A oto rezultaty naszego konkursu. Przewodziła dosyć wąska grupa. Różnica jednego punktu między pierwszym miejscem itymi, którzy podzielili drugie-czwarte, nie jest taka istotna. Wszyscy liderzy pracowali wspaniale ipomyślnie rozwiązali większość zadań. Ale tym niemniej wkonkursie zawsze jest zwycięzca. Został nim Maksym Bogusławski – 38 punktów. Gratuluję!


      Drugie miejsce podzielili Dragijew, Emelin iGeorgijew – po 37 punktów. Po 35 punktów zdobyli Makariew iZwiagincew. Makariew został nastarcie, podczas obliczania wariantu 13...Ha5+. AWadim Zwiagincew nie poradził sobie zeskomentowaniem serii ruchów, nie znalazł 15...Sg4!, co było bardzo poważnym przeoczeniem. Była tojego główna strata, pozostałe ćwiczenia rozwiązał dobrze. Wołodia Bakłan zdobył 33 punkty. Anajgorszy wynik osiągnął Jan Tieplicki. Widzicie, jak niedobrze jest przybywać nazajęcia wostatniej chwili. Dopiero co przyjechał iprawdopodobnie jeszcze nie zdążył się zaaklimatyzować.
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